
Józef Bakalarz

Biuletyn polonijny
Collectanea Theologica 58/1, 137-152

1988



C ollec tanea  T heologica 
58 (1988) fase. I

BIULETYN POLONIJNY

Z aw arto ść : I. D O K U M EN TY  STO LIC Y  A P O S T O L S K IE J. 1. Z b ió r d o k u ­
m en tów  na  te m a t d u szp as te rs tw a  m ig racy jnego . —  2. D uszp aste rs tw o  m i­
g ran tó w  a fo rm a c ja  k a p ła ń sk a . II. RUCH  A PO ST O L A T U  E M IG R A C Y JN E G O . 
1. G eneza ru ch u . —  2. N a tu ra , cel i zad an ia  ru ch u . — 3. D zia ła lność  ap o ­
sto lska . —  4. S tru k tu ra  ru ch u . — 5. D uchow ość i fo rm ac ja  członków  *.

I. D O K U M EN TY  STO LIC Y  A P O S T O L S K IE J

1. Zbiór dokum entów  na tem at duszpasterstw a m igracyjnego

Za s ta ra n ie m  i pod p a tro n a te m  P ap ie sk ie j K om isji d la  S p raw  D uszpa­
s te rs tw a  M ig ran tó w  i T u ry s tó w  w  1985 r. u k aza ło  się w  R zym ie dzieło 
C hiesa  e m o b ilita  um ana . D ocum en ti della  S a n ta  S ede  dal 1883 al 1983. 
R ed ak to ra m i dzie ła  są  G. T a s s e l l o  i L.  F a v e r o ,  a w y d aw cą  — C en tro  
S tu d i E m ig razione  w  R zym ie.

D zieło, liczące 1043+ X L IX  stron , je s t zb io rem  326 o fic ja lnych  do k u ­
m en tów  S to licy  A posto lsk ie j, odnoszących  się do różnych  fo rm  ruch liw ośc i 
lu dzk ie j, g łów nie m ig rac ji. T rzo n  dzieła  s tan o w ią  doku m en ty , u ję te  ch ro n o ­
logicznie, zam ieszczone w  całości lu b  w  części od p o w iad a jące j tem a ty ce  
zbioru . Poszczególne do k u m en ty  zachow ano w  języku  o ryg ina lnym : łac ińsk im , 
w łosk im , f ra n c u sk im  czy jeszcze innym . K ilk a  z n ich  (p rzem ów ien ia  J a n a  
P aw ła  II) je s t w  języ k u  polskim .

U zupełn ien iem  zb io ru  je s t k ró tk i w s tęp  (abp  E. С 1 a r  i z i o), p re z e n ta ­
c ja  zb io ru  (G. T a s s e l l o )  i d w a op raco w an ia  w pro w ad za jące . P ierw sze  — 
a u to r  G. R  o s o 1 i — zaw ie ra  h is to ryczne  re f le k s je  n a  te m a t zaangażow an ia  
S tolicy  A posto lsk ie j w  z jaw isk u  ru ch liw ośc i lu d zk ie j (s. X III—X X X ). D ru ­
gie zaś, k tó rego  a u to re m  je s t V. D e  P a o l i s ,  t r a k tu je  o kanon icznych  
a sp e k ta c h  n au czan ia  S to licy  A posto lsk ie j w  dziedz in ie  m ig ra c ji (s. X X X I— 
X LIX ). Pom ocą w  k o rz y s ta n iu  ze zb io ru  je s t o bszerny  in d ek s  rzeczow y 
(s. 893— 1012) i osobow y, a  tak że  spis dokum entów .

Ideę  o p raco w an ia  zb io ru  p rzy ję to  n a  posiedzen iu  p le n a rn y m  P a p ie ­
sk iej K om isji w  1983 r., a  je j rea liz ac ję  pow ierzono  C e n tru m  S tud iów  E m i­
g rac ji w  R zym ie, k ie ro w an em u  przez  sk a lab rin ian ó w , zg rom adzen ia  pośw ięco­
nego d u szp as te rs tw u  e m ig rac ji w łosk iej. R ed ak to rzy  z góry  założyli, że 
o p ra c u ją  zb ió r do k u m en tó w  z o k resu  od 1883 do 1983 r. T a  p ie rw sza  d a ta  
oznacza po w stan ie  o rg an u  w ydaw niczego  „A cta  S an c tae  S ed is”, k tó rego  
k o n ty n u a to re m  od 1909 r. są znane  nam  do dziś „A cta  A posto licae S ed is”. 
Ju ż  to w sk azu je , że w  om aw ian y m  zbiorze p o stanow iono  zam ieścić  d o k u m en ­
ty  o p u b lik o w an e  jed y n ie  w  ty c h  dw óch w y d aw n ic tw ach  (s. IX ).

To, m a jące  u ła tw ić  re d a k to ro m  p race  poszuk iw aw cze, założenie je s t 
w  efekcie  g łów nym  m an k a m e n te m  zb ioru , gdyż z te j ra c j i  n ie  znalazło  się 
tam  w ie le  cennych  doku m en tó w  opub lik o w an y ch  p rzed  1883 r., a  tak że  ogło­
szonych później, a le  w  w y d aw n ic tw ach  n ieu rzędow ych , ja k  np. w  „L O sse r-  
v a to re  R om ano” czy „O n th e  M ove”. R ed ak to rzy  są je d n a k  św iadom i tego 
b ra k u  i d la tego  zapow iedzie li (s. V II, X) k o n ty n u a c ję  p ra c  o raz  w y d an ie  
drug iego  tom u  zb io ru . S k ąd in ąd  w iadom o, że w  p rzy g o to w y w an y m  tom ie

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. Józef B a k a l a r z  T C hr., 
L ub lin .
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m a ją  się u k azać  także  w ażn ie jsze  d o k u m en ty  pochodzące z różnych  K ościo­
łów  lokalnych .

U kazan ie  się p ierw szego  zb io ru  doku m en tó w  koście lnych  n a  te m a t m i­
g ra c ji je s t — pom im o w spom niane j n iedoskona ło śc i —  w ażnym  w y d a rze ­
n iem , o d zw ierc ied la jącym  a k tu a ln e  za in te re so w an ie  K ościoła sp raw am i d u sz ­
p a s te rs tw a  „ludzi w  d rodze”. O m aw iane  dzieło przypom ina, że w idoczny 
rozw ój tego  za in te re so w an ia  n a s tą p ił ju ż  w  końcu  X IX  w., czyli z rozpo ­
częciem  m asow ej em ig rac ji ludnośc i k a to lick ie j z E u ro p y  n a  now e k o n ty ­
n en ty .

O sy stem aty czn y m  w zroście  zaan g ażo w an ia  się S to licy  A posto lsk ie j 
w  sp raw y  op iek i n ad  ludźm i w ę d ru ją c y m i św iadczy  w  p ew n ej m ierze  ilość 
dok u m en tó w  w y d an y ch  za p o n ty f ik a tu  poszczególnego pap ieża. I  ta k  za 
L e o n a  X III  w ydano  ich  19, za P i u s a  X  — 26, za B e n e d y k t a  X V  — 
24, za P i u s a  XI  —  20, za P i u s a  XI I  ■— 47, za J a n a  X X III — 16, za 
P a w ł a  VI (łącznie z do k u m en tam i soborow ym i) — 93, za J a n a  P a w ł a  I —
2, w reszcie  za J a n a  P a w ł a  II  — 79. B io rąc  pod uw agę, że zb iór zam yka  
się n a  1983 r., ilość d o kum en tów  w y d an y ch  przez obecnego O jca św . zo sta ła  
ju ż  p rz y n a jm n ie j podw ojona.

P odobn ie  tre ść  d okum en tów  o dzw ierc ied la  stopniow y rozw ój m yśli ko ­
śc ie lne j w  odn iesien iu  do z jaw isk a  m ig rac ji. W edług w spom nianego  G. Ro- 
sołi w e w spó łczesnej m yśli d o m in u ją  idee: 1. ek lez ja lnego  i m isy jnego  ch a ­
r a k te ru  m ig rac ji; 2. w a lo ru  k u ltu ry  w  dziele ew ange lizac ji m ig ran tó w ;
3. ob rony  i d o w arto śc io w an ia  m nie jszości e tn iczn y ch  i ob rządkow ych ; 4. d ia ­
logu pom iędzy  lo k a ln y m i K ościo łam i w  o d n ies ien iu  do z jaw isk  ru ch liw ośc i 
lu d zk ie j; 5. ob rony  p ra w  człow ieka, zw łaszcza zaś p ra w a  do m ig ra ­
c ji; 6. o rgan izow an ia  specyficznych  in s ty tu c ji d u szp as te rs tw a  m ig racy jnego ; 
7. don iosłe j ro li k ap łan ó w  i in s ty tu tó w  zak o n n y ch  w  d u szp as te rs tw ie  m i­
g ran tó w ; 8. u d z ia łu  św ieck ich  w  ap o sto lac ie  m ig racy jn y m ; 9. w k ład u  m i­
g ra c ji w  dzieło pow szechnego p o k o ju  i jedno śc i m iędzy ludzk ie j.

P rzed s taw io n e  dzieło m oże i pow inno  s tać  się w ażnym  narzęd z iem  u p o ­
w szechn ien ia  m yśli K ościoła w  dziedzin ie  ożyw ionego dziś z jaw isk a  ruch liw ości 
lu dzk ie j. N iezbędną pom ocą je s t ono d la  tych , k tó rzy  z a jm u ją  się s tu d iu m  
p rob lem ów  p asto ra ln y c h  w  ty m  zakresie . Z a sw o isty  podręczn ik  m oże ono służyć 
duszp as te rzo m  m ig ran tó w . W arto  je  w reszcie  zalecić jak o  n arzędz ie  fo rm a ­
c ji p rzysz łych  d u szp aste rzy  i aposto łów  św ia ta  m ig racji.

2. D uszpasterstw o m igrantów  a form acja kapłańska

K on g reg ac ja  do S p ra w  W ychow ania  K ato lick iego  w y d a ła  w  d n iu  25 s ty ­
cznia 1986 r . d o k u m en t II fen o m en o  della  m o b ilita  um ana , pośw ięcony  s p ra ­
w ie fo rm ac ji p rzysz łych  k ap łan ó w  w  aspekcie  d u szp as te rs tw a  m ig racy jn eg o .1 
Ja k o  lis t  ok rężny  p rzes ła ła  go n a s tęp n ie  do w szystk ich  o rd y n ariu szó w  d ie ­
cez ja lnych  i rek to ró w  sem in arió w  duchow nych .

L is t ten , podp isany  przez  k a rd . W. B a u m a  zosta ł o p racow any  p rzy  
w spó łp racy  P ap iesk ie j K om isji d la  S p ra w  D u szp aste rs tw a  M ig ran tó w  i T u ­
ry s tó w . Za s ta ra n ie m  obu ty ch  d y k a s te r ii do d o k u m en tu  załączono zw iązane 
z n im  tem a ty czn ie  m a te r ia ły  n au k o w e, o k tó ry c h  niżej. C ałość —  d o k u m en t 
i m a te r ia ły  —· zosta ła  o p u b lik o w an a  w  k w a rta ln ik u  S em in a riu m  37 (1985) 
n r  4, 1—277 pod  ogólnym  ty tu łem  zeszy tu  D e fo rm a tio n e  ad p a sto ra lem  m i­
g ra n tiu m  curam . N adto , d la  upow szechn ien ia  te j  p ro b lem aty k i, tre ść  zeszy tu  
zosta ła  p rz e d ru k o w a n a  w  o d rębnym  w y d aw n ic tw ie : O rizon ti pasto ra li oggi. 
S tu d i in te rd isc ip lin a r i su lla  m o b ilità  um ana , C itta  dei V aticano  1986 s. 277.

W części w stęp n e j lis t zw raca  uw agę  n a  ogrom ne z jaw isko  w spó łczesnej 
ruch liw o śc i lud zk ie j, z k tó rego  w y ła n ia ją  się różne  jego sek to ry , a  m ian o w i­

1 La pastora le  della  m o b ilità  u m a n a  n e lla  fo rm a zio n e  dei fu tu r i  sacer­
do ti, Serv izio  M ig ran ti 22 (1986) n r  7— 8, 214—222.



cie: m ig rac ja  (50 m ir. m ig ran tó w , 20 m in  uchodźców ), podróże m o rsk ie  
(8 m in  osób), koczow nic tw o  (15 m in), podróże lo tn icze  (w  USA  250 m in. 
w  ciągu roku), tu ry s ty k a  zag ran iczn a  (300 m in), p ie lg rzy m k i (30 m in). „L u­
dzie w  d ro d ze”, ja k  się ich  nazyw a, p rzeży w a ją  różno rodne  p ro b lem y  ży­
ciow e i p a s to ra ln e .

K ościół, k tó ry  s ta le  tow arzyszy  ludziom  o d e rw an y m  od ich n a tu ra ln e g o  
środow iska , d ostrzega  obecnie konieczność n ie  ty lk o  in fo rm o w an ia  w  te j 
dziedzinie, a le  ta k ż e  lepszego p rzyg o to w an ia  w szystk ich  k ap łan ó w  (diece­
z ja ln y ch  i zakonnych), s ió str zakonnych  i w  ogólności ty c h  św ieckich , k tó ­
rzy  m a ją  pod jąć  p racę  aposto lską  n a  ty m  polu . D o tychczasow ą p rzygodność 
d z ia łań  p a s to ra ln y c h  w  środow iskach  „ ludzi w  d ro d ze” na leży  zastąp ić  sy­
s tem aty czn ą  p racą , p ro w ad zo n ą  zgodnie ze w sk azan iam i S to licy  A posto lsk iej.

P ro ces u w raż liw ien ia  d u szp aste rzy  n a  p o trzeb y  ludzi w ę d ru jący ch  trz eb a  
rozpocząć w  sem in a riach  duchow nych . N orm y fo rm acy jn e  należy  czerpać  
z now ego K odeksu  P ra w a  K an o n iczn eg o 2 i z in s tru k c ji K ongregac ji do 
S p raw  W ychow an ia  K ato lick iego : R atio  fu n d a m e n ta lis  in s titu tio n is  sacerdo­
ta lis  z 6 styczn ia  1970 r .3

O dw ołu jąc  się do ty ch  a k tó w  p raw n y ch  o m aw ian y  d o k u m en t p rzypom ina  
obow iązek  zap ew n ien ia  p rzyszłym  k a p łan o m  fo rm ac ji p a s to ra ln e j, zarów no 
ogólnej, ja k  i sp ec ja ln e j. T a  d ru g a  m a być p rzy s to so w an a  do różnych  z a ­
dań , p o trzeb  i k u ltu r . O k reślen ie  zasad  fo rm ac ji sp ec ja ln e j należy  do k o n ­
fe ren c ji b iskupów .

W yspec ja lizow aną  fo rm ac ję  w  zak res ie  d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w  i in ­
nych  k a teg o rii lu d z i w ęd ru jący ch  należy  zapew n ić  w szystk im  p rzyszłym  k a ­
p łanom , a w  szczególności tym , k tó rzy  — ju ż  jak o  k a p ła n i — są zaangażo ­
w an i w  rozw ój i k o o rd y n o w an ie  tego  d u szp as te rs tw a  n a  p łaszczyźnie  k r a jo ­
w ej i reg io n a ln e j.

Z godnie z obow iązu jącym i no rm am i p raw a , k tó re  lis t p rzypom ina , sp e ­
c ja ln ą  fo rm ac ję  w  dziedz in ie  d u szp as te rs tw a  m ig racy jn eg o  należy  zapew nić 
a lum nom  w  sem in ariach , bądź m łodym  k ap łan o m . W  zw iązku  z ty m  bardzo  
a k tu a ln e  s ta ją  się dziś w yspec ja lizow ane  in s ty tu ty  p a s to ra ln e  d la  p ro w ad ze­
n ia  te j fo rm ac ji. W  sem in a riu m  zaś is tn ie ją  ró żn e  m ożliw ości rea lizo w an ia  
fo rm ac ji sp ec ja ln e j (np. d o d a tkow y  p rzedm io t, sp ec ja ln e  w yk łady , k u rsy  
w ak acy jn e ).4

N iezależn ie  od tego , w  ca łe j fo rm ac ji se m in a ry jn e j i w  ra m a c h  ró żn y ch  
p rzedm io tów  teo log icznych  i p a s to ra ln y c h  na leży  u w raż liw iać  p rzyszłych  
k ap łan ó w  na  specyficzne  p o trzeb y  p a s to ra ln e  ludz i w ęd ru jący ch , k o rzy s ta ją c  
p rzy  ty m  z n a u k i i w sk azań  z aw arty ch  w  o fic ja ln y ch  d o k u m en tach  K ościoła.

L ist u zu p e łn ia  an ek s , zaw ie ra jący  w y ja śn ien ia  szczegółow ych kw estii. 
N ad to  dołączono do niego w spom niane  m a te ria ły  (16 a rty k u łó w ), k tó re  s ta n o ­
w ią  pew n ą  d o raźn ą  pom oc w  zrozum ien iu  n ie k tó ry c h  p rob lem ów  d u szp a ­
s te rs tw a  m ig racy jnego . D otyczą one: ru ch liw ośc i lu d zk ie j i życia kościelnego 
(J. B e y  e r), m ig ran tó w  jak o  podm io tu  p ra w  (G. T a s s e 11 o), obecności 
m ig ran tó w  w  K ościele  p a r ty k u la rn y m  (E. С о г e с с o), ruch liw ośc i 
lu d zk ie j i li tu rg ii (A. N  o c e n  t), w ia ry  i pobożności ludow ej m ig ran tó w  
(G. R  o s o 1 i), m ig rac ji w  św ie tle  N ow ego T e s ta m e n tu  (G. D a n e s  i), m i­
g rac ji i re lig ii w  św ie tle  S ta rego  T e s ta m e n tu  (S. P i s a ń  o), K ościoła w o ­
bec uchodźców  (A. P  e r  o 11 i), d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w  w ed ług  K odeksu
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2 Zob. k an . 255—257; J . B e y  e r, Le n o u vea u  C ode de D ro it C anonique  
e t la pastora le  de la  m o b ilité , O n th e  M ove 13 (1983) n r  3, 3—28; J . B a ­
k a l a r z ,  K o d eks  P raw a  K anon icznego  a m igranci, C o llec tanea  Theologica 
56 (1986) n r  3, 160— 166.

3 A A S 62 (1970) 321—384. Zob. zw łaszcza n u m ery : 64, 67, 80, 82, 83, 84, 
96, 101.

4 J . B a k a l a r z ,  Dobór, p rzyg o to w a n ie  i n o m in a c ja  m isjonarza  m i­
gran tów , w : S tu d ia  P o lon ijne , t. IV, L u b lin  1981, 91— 112.
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P ra w a  K anonicznego  (V. D e  P a  o 1 is ) ,  obcokra jow ców  w e W łoszech 
(M. P  e r  g h  e m), K ościoła w obec m ig ran tó w  in n y ch  re lig ii (Th. M i c h e l ) ,  
is lam u  w  k o n tek śc ie  m ig rac ji eu ro p e jsk ie j (А. С r  o 1 i u s), m a łżeń stw  k a -  
to lick o -m u zu łm ań sk ich  (S. V i 11 e g g i a  n  t  e), uchodźców  a fry k a ń sk ic h  
(P. A r r u p e ) ,  służby jezu itów  w śró d  uchodźców  (M. C a m p b e l l -  
- J o h n s t o n ) ,  m ig ran tó w  i uchodźców  w  A fryce  (M. S c h u l t h e i s ) .

ks. Jó ze f B a ka la rz  TC hr., L u b lin

II. R U C H  A PO ST O L A TU  E M IG R A C Y JN E G O

R uchy  odnow y w  K ościele is tn ia ły  w e w szy stk ich  epokach  ch rze śc ijań ­
stw a. W n aszy ch  czasach  s ta ły  się one z jaw isk iem  in te re su ją c y m  m iliony  
ludz i w  ca ły m  św iecie. F enom en  te n  je s t ja k b y  d o jrza ły m  ow ocem  rozw o ju  
różnego  ro d z a ju  in ic ja ty w  koście lnych , b u d zących  się od końca  X IX  w. Do 
ich  bu jnego  ro zw o ju  p rzyczyn ił się Sobór W a ty k a ń sk i II  ze sw ą ideą  p rz y ­
sto sow anej odnow y K ościoła. R uchy  są  bow iem  z jed n e j s tro n y  p rze jaw em  
te j odnow y, a z d ru g ie j są  zaczynem  n ie u s ta n n e j odnow y życia K ościo ła  '.

N ajw yżsi p a s te rze  p rzy zn a ją , że w spó łczesne  ru ch y  w noszą „n ieodzow ­
ny  i dob roczynny  w k ła d ” 2 w życie K ościoła, i d la tego  s tan o w ią  „z jaw isko  
budzące n a d z ie ję ’' 3. W edług  pap ieża  J a n a  P a w ła  II  „zrzeszan ie  się w  różne  
g ru p y  i ru c h y  aposto lsk ie  będzie m iało  w  p rzyszłości decydu jące  zn acze­
n ie ” 4. M ożna pow iedzieć, że są one ja k ą ś  zapow iedzią  now ej epok i e w a n ­
gelizacji, g ru n to w n e j i pow szechnej, o b e jm u jące j w szy stk ich  ludzi, różne 
środow iska  społeczne, zarów no  K ościół ja k  i św ia t.

W idoczna dziś w K ościele rozm aitość  ru ch ó w  w y n ik a  z bogactw a u d z ie ­
la n ia  się D ucha, k tó ry  rozdz ie la  każd em u  w łaśc iw e  d a ry , a tak że  z ro z ­
m a ity ch  p o trzeb  społeczności k o śc ie ln e j5. W iększość ru ch ó w  p o d e jm u je  d la ­
tego  różn o ro d n e  dzieła  ap o sto la tu , a  m ianow ic ie  d z ia łan ia  zw iązane z e w a n ­
gelizac ją , pobożnością i m iłością  spo łeczną o raz  z ożyw ian iem  duchem  ch rz e ­
śc ijań sk im  po rząd k u  doczesnego 6.

P o śró d  w ie lu  w spółczesnych  ru ch ó w  k o śc ie ln y c h 7 pod tch n ien iem  D u­
cha Ś w iętego  budzi się i n a b ie ra  coraz w iększej m ocy R uch  A p o sto la tu  E m i­
g racy jnego , k tó rego  specyficznym  śro d o w isk iem  d z ia łan ia  je s t em ig rac ja , 
będąca  dziś roz leg łym  po lem  ew angelizacji.

T en  m łody  ru c h  (RAE) o d n a jd u je  pow oli sw ą tożsam ość i o d k ry w a  
w łasn y  ch a ry zm at. S tąd  poniższe in fo rm ac je  i rozw ażan ia , o p a rte  w  p rz e ­
w aża jące j m ierze  na  D y re k to r iu m  tegoż ru c h u , m a ją  n a  celu  pom óc m u  
w  ty m  p iln y m  zadan iu . U k azu ją  one  genezę i teologiczne za łożen ia  RAE, 
jego ap osto lsk ie  zad an ia , sposób jego ap o sto la tu , s t ru k tu rę , duchow ość i f o r ­
m ację  jego członków .

1. G eneza ru ch u
A u ten ty czn e  ru ch y  odnow y są ow ocem  u d z ie lan ia  się D ucha Ś w iętego  

w  społeczności kościelnej. W olno w ierzyć, że rów n ież  po w stan ie  R A E jes t 
dz ie łem  szczególnego im pu lsu  D ucha. T ylko  O n bow iem  o tw ie ra  um ysł

1 M. C a m i s a s c a ,  V erso  il S inodo  su l laicato, R om a 1986, 14.
2 J a n  P a w e ł  II, p rzem . 28 I  1985, n r  4, L ’O sse rv a to re  R om ano (= O R ) 

6 (1985) n r  1, 24.
1 J a n  P a w e ł  II , przem . 12 IX  1985, n r  1, OR 6 (1985) n r  9, 29; K on­

g reg ac ja  do S p raw  N au k i W iary , In s tr u k c ja  o ch rześc ija ń sk ie j w o lności 
i w y zw o le n iu ,  22 I I I  1986, n r  69, R zym  1986, 40.

4 P rzem . 28 I  1985, n r  4, OR 6 (1985) n r  1, 24.
5 1 K or. 12, 11; k o n s ty tu c ja  L u m e n  g en tiu m ,  n r  12.
® P o r. K odeks P ra w a  K anonicznego  (1983), k an . 298.
7 Zob. M o v im en ti ecclesia li co n tem porane i, w yd. A. F av a le , R om a 1980.
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i d a je  zrozum ien ie  p o trzeb  em ig ran tów , p rzem ien ia  ludzi i zap a la  ich  se rca  
aposto lską  gorliw ością , n ap e łn ia  ich sw o ją  m ocą, k ie ru je  n im i, rodzi n a d ­
p rzy rodzone  ow oce i zbaw ia  8.

Jed n ak że  dz ia łan ie  D ucha C h ry s tu sa  zak o rzen ia  się w  k o n k re tn e j sy ­
tu a c ji h is to ry czn e j i d la tego  tru d n o  je  odróżnić  od dz ia łan ia  ludzkiego. 
C hcąc w ięc zrozum ieć  genezę ru ch u  aposto lsk iego , trz eb a  z konieczności 
odw ołać się do zew n ę trzn y ch  okoliczności i w y d a rzeń , k tó re  dop row adziły  
do n a ro d z in  ru ch u . W  p rzy p ad k u  RAE ty m i okolicznościam i są: znak  czasów , 
ja k im  je s t w spó łczesna  em ig rac ja ; zaan g ażo w an a  p o staw a  K ościoła w obec 
em ig rac ji; p o lska  tra d y c ja  pow szechnego ap o s to la tu  em igracy jnego .

N a tle  ty ch  okoliczności R A E jaw i się jako : odczy tan ie  znaku  czasów , 
odpow iedź n a  apele  K ościoła i tw ó rcza  odnow a po lsk ie j tra d y c ji ap o sto la tu  
em igracy jnego .

a. O d c z y t a n i e  z n a k u  c z a s ó w

P odstaw ow ą p rz e s ła n k ą  u zasad n ia jącą  po trzeb ę  RAE je s t w spółczesna 
em ig rac ja , będąca  „ jed n y m  z n a jb a rd z ie j złożonych i d ram aty czn y ch  w y d a ­
rzeń  dz ie jow ych”, a  ty m  sam ym  w ym ow nym  zn ak iem  c z a só w 9. O garn ia  ona 
w szystk ie  k o n ty n e n ty  i k ra je , o be jm u jąc  dziś p o n ad  50 m in  ludz i różnych  
ra s , re lig ii i k u ltu r . O prócz bezpośredn ich  u czes tn ik ó w  do ty k a  ona p o śre ­
dnio jeszcze w iększe  rzesze ich rodzin , po tom ków  em ig ran tó w , a także  sp o ­
łeczności w  różny  sposób zw iązane z e m ig ra n ta m i10.

In te g ra ln ą  cząstk ą  św ia ta  em ig rac ji je s t b lisko  12-m ilionow a rzesza  
po lsk ich  em ig ran tó w  (P o laków  i osób polskiego pochodzenia), tw o rzących  
w  licznych  k ra ja c h  p o lo n ijn e  g rupy  e tn iczne. Co ro k u  też  odp ływ a z k r a ju  
z różnych  p rzyczyn  em ig rac ja  na jn o w sza : s ta ła  (ponad  20 tys. osób), czaso­
w a (około 100 tys. em ig ran tó w  n a  k o n tra k ta c h  zag ran icznych) lu b  sezonow a. 
O dm ładza  ona s ta re  g ru p y  po lo n ijn e  i tw o rzy  now e śro d o w isk a  em ig racy jn e  4

E m ig rac ja  je s t pow ażną  p ró b ą  (em ig racy jny  szok, w y k o rzen ien ie  e tn icz- 
no-kv.lturow e, b ra k  ad ap tac ji) , p ociąga jącą  za sobą różne k ryzysy  (psychiczny, 
rodzinny , społeczny, k u ltu ro w y , re lig ijn y  i m oralny ) w  życiu  em ig ran tó w  
i ich  o toczenia. B olesne d ra m a ty  p rzeży w ają  n a  obczyźnie zw łaszcza uchodź­
cy, rozdzie len i m ałżonkow ie , dzieci i m łodzież. W szelk ie u razy  em ig ran ta  
w p ły w a ją  często n eg a ty w n ie  n a  jego życie re lig ijn e  (zan iechan ie  p ra k ty k , 
in d y feren ty zm , o d stęp s tw a  od w iary ) i m oralne . P o w sta jące  w  te n  sposób 
em ig racy jn e  cienie u w łacza ją  godności em ig ran ta , h ań b ią  n ie jed n o k ro tn ie  
im ię P o lak a  w  św iecie  i p rzynoszą  szkodę jego  O jczyźnie 12.

Zło n ie  w y n ik a  tu  z em ig rac ji, k tó ra  sam a w  sobie je s t z jaw isk iem  n a ­
tu ra ln y m  i dobrym , a le  z okoliczności, k tó re  je j tow arzyszą . W p ierw szym  
rzędzie je s t ono ow ocem  w ad  i b raków , k tó re  e m ig ra n t w ynosi z sobą 
i w  sobie z k ra ju ;  n a s tęp n ie  w y n ik a  ono z n a ru sz e n ia  ew angelicznych  i m o­
ra ln y c h  p ra w  odnoszących  się do em ig rac ji, k tó rą  t r a k tu je  się często jedyn ie  
w  aspekc ie  ekonom icznym , u ty lita rn ie  i egoistycznie. W reszcie p rzyczyną 
w ie lu  d ram a tó w  e m ig ra n ta  je s t b ra k  p rzy g o to w an ia  go do em ig rac ji o raz  
zan iech an ie  tro sk i o n iego po w yjeździe  za gran icę.

8 P o r. P a u l u s  V I, adh . ap. E vangelii n u n tia n d i 8 X II  1975, n r  75, A AS 
68 (1976) 5— 76.

9 J a n  P a w e ł  II , O rędzie  na Ś w ia to w y  D zień  M igracji, 16 V I I  1985, 
n r  1, C o llec tan ea  T heo log ica  56(1986) n r  3, 157.

10 J . B a k a l a r z ,  W spółczesna  m igrac ja  w  św ie tle  d o k u m e n tó w  K o ­
ścioła, C o llec tanea  T heo log ica  54 (1984) n r  1, 137— 148.

11 Zob. W spó łczesne  śro d o w iska  em igrac ji p o lsk ie j. S y tu a c ja  d u szp a ste r­
ska , L u b lin  1985.

12 T ow arzystw o  C h ry stu so w e  d la  P o lo n ii Z ag ran iczn e j, D y rek to r iu m  
D u szp a ste rstw a  E m ig ra cy jn eg o  ( =  DDE) n r  21— 35, P o zn ań  1984.
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E m ig rac ja  m a inne  oblicze, jeś li za g ran icę  w y jeżd ża ją  ludzie  p rzy g o to ­
w an i duchow o i psych iczn ie , a  sam  w y jazd  je s t p ra k ty k o w a n y  z k u ltu rą  
i p o szan o w an iem  zasad  życia m ora lnego  i społecznego, a  także , gdy szersza 
społeczność o tacza em ig ran tó w  w szech stro n n ą  op ieką. W ów czas w y zw ala  
ona zw ykle człow ieka z nędzy m a te ria ln e j , u p ośledzen ia  społecznego czy p o ­
litycznego. W a ru n k i em ig rac ji sp rz y ja ją  n ie je d n o k ro tn ie  rozw ojow i p e łn ie j­
szej osobow ości lu d zk ie j, ubogacen iu  em ig ran tó w  o now e w a rto śc i k u ltu ro ­
w e, re lig ijn e  i m ora lne . Ja k o  p rzed s taw ic ie le  w łasnego  n a ro d u  em ig ran c i 
służą pom ocą in n y m  naro d o m  i p rzy czy n ia ją  się do ich  ro z w o ju 13. Ja k o  zaś 
„w ędrow ni św iadkow ie  C h ry s tu sa ” m ogą p rzyczynić  się do rozw o ju  K ościo ła  
w  św iecie i do zespolen ia  w okół C h ry s tu sa  ca łe j rodziny  lu d z k ie j14.

W spółczesna em ig rac ja , n iosąca z sobą pew n e  zagrożen ia  i n ad z ie je , je s t 
zn ak iem  czasu, k tó ry  ch rześc ijan ie  m a ją  obow iązek  b ad ać  i w y ja śn ia ć  
w  św ie tle  E w a n g e li i15. P a trz ą c  z tego  p u n k tu  w idzen ia  RAE je s t ś ro d o w i­
sk iem  w ierzący ch  w  C h ry stu sa , k tó re  odczy ta ło  ów  w ym ow ny  znak  czasu , 
z in te rp re to w a ło  go i s ta ra  się n a  n iego tw órczo  odpow iedzieć. O dpow iedź 
ta  zm ierza  do tego, ab y  z jaw isko  em ig rac ji k sz ta łto w ać  w  d uchu  E w angelii, 
ta k , by  ono n ie  pociągało  za sobą zła, a le  p rzynosiło  dobro  człow iekow i, n a ­
rodom  i K ościołow i.

b. O d p o w i e d ź  n a  a p e l  K o ś c i o ł a

D ruga  p rzes łan k a , k tó ra  o b jaśn ia  p o w stan ie  RAE, je s t o p a rta  n a  k o ­
śc ie lnej w iz ji em ig rac ji. W spółcześni em ig ran c i są szczególnym  znak iem , że 
cały  L ud  B oży s ta le  „p rzebyw a n a  tu łaczce  daleko  od P a n a ” 16, ży je  w  d ia ­
sporze (Jk  1, 1), w szędzie jak o  p rzybysz  i obcy. Ja k o  w sp ó ln o ta  p ie lg rzym ów  
K ościół m a zaw sze p rzed  oczam i N a jśw ię tszą  R odzinę, k tó ra  zna laz ła  się n a  
w y g n an iu  w  E gipcie i o d tąd  s tan o w i p ie rw ow zór, p rzy k ład  i o sto ję  d la  
w szystk ich  em ig ran tów . W szczególny sposób p am ię ta  on p rzes tro g ę  C h ry s tu ­
sa — p raw d ziw eg o  e m ig ra n ta  i p ie lg rzym a n a  te j ziem i, k tó ry  zaliczy ł em i­
g ran tó w  do sw oich  „b rac i n a jm n ie jsz y c h ” (M t 25, 40) i zapew nił, że cokol­
w iek  uczyn iliśm y  jed n em u  z n ich , u czyn iliśm y  Je m u  sam em u. T ym  sposobem  
Jezu s u to żsam ił się z em ig ran tam i, a tro sk ę  o n ich  u zn a ł za służbę sobie 
i za sp raw d z ian  w iecznego zbaw ien ia  (M t 25, 31—4 6 )I7.

D la tego  K ościół, idąc za p rzy k ład em  sw ego P a n a  i M istrza , u zn a je  ap o ­
s to la t em ig racy jn y  za trw a łą  i in te g ra ln ą  cząstkę  sw ego p o słan n ic tw a  zb aw ­
czego w  św iecie. N a rozleg łym  po lu  ew angelizac ji, ja k im  je s t w spółczesna 
em ig rac ja , ap o sto la t te n  s tanow i pow ażny  w k ła d  w  d u szp as te rsk ą , ek u m e­
n iczną  i m isy jn ą  dzia ła lność  K ościoła 1S.

W łaśn ie  d la tego  od czasu  S oboru  W aty k ań sk ieg o  II K ościół g łosi zasadę, 
że ca ły  L u d  Boży je s t odpow iedzia lny  za ew angelizac ję  św ia ta  em ig rac ji. 
W szyscy w ie rn i ·— ta k  duchow ni, ja k  i św ieccy  — są w ięc u p ra w n ie n i i obo­
w iązan i do ap o s to la tu  em ig racy jnego , bez o g ran iczan ia  go do jak ich k o lw iek  
g ran ic  te ry to r ia ln y c h , e tn icznych  czy w y zn an io w y ch  79.

O sta tn i pap ieże , w  ty m  rów n ież  J a n  P aw e ł II, k tó ry  zyska ł sobie m iano

12 T a m że , n r  36—56.
14 D e k re t A p o sto lica m  ac tu o s ita tem , n r  14; P a u l u s  VI, alloc. 7 IX

1970. A A S 62 (1970) 772.
15 P or. k o n s ty tu c ja  G au d iu m  e t spes, n r  4.
18 K onst. L u m e n  g en tiu m , n r  6.
17 M. S e m e r a r  o, U m istero  d i u n  Popolo in  cam m ino , w : M ig ra tio n i, 

t. I I  R om a 1985, 91— 129.
78 DDE, n r  81—86.
19 S. C ongr. E piscopis, In s tr . De pasto ra li m ig ra to ru m  cura, 22 V III  1969, 

n r  14, 56. A A S 61 (1969) 614—643.



„papieża em ig ra n tó w '’, w ie lo k ro tn ie  ape low ali o pow szechne zaangażow an ie  
aposto lsk ie  w  te j dziedzinie, p rzy p o m in a jąc  p rzy  te j  o k az ji zadan ia , jak ie  
ciążą na  poszczególnych K ościo łach  lo k a ln y ch  w obec sw ych  synów  i có rek  
u d a jąc y ch  się za g ran icę  i tam  zam ie sz k a ły c h 20. P ra w o  kośc ie lne  o k reś la  n a ­
w e t szczegółow e obow iązki, jak ie  w  ty m  zak res ie  p o w in n i w ypełn ić : k o n fe ­
re n c ja  b iskupów , b isk u p i d iecezja ln i, p roboszczow ie, in s ty tu ty  zakonne, 
św ieccy aposto łow ie  i ogół w ie rn y c h 21.

P a trząc  od te j s tro n y  RAE je s t odpow iedzią  n a  coraz częściej p o naw iane  
ape le  K ościoła o pow szechn ie jsze  zaangażow an ie  w ie rn y ch  w  dzieło ap o sto ­
la tu  em ig racy jnego . Z naczen ie  is tn ien ia  ru c h u  s ta je  się b a rd z ie j zrozum iałe  
n a  tle  obecnej sy tu a c ji d u szp as te rs tw a  em ig racy jnego . O tóż w e w spółcze­
snych  w a ru n k a c h  św ia ta  em ig rac ji p rzy  jego z różn icow an iu , z jego dużą 
zm iennością  i d u ch em  sek u la ry zm u . tra d y c y jn e  i m ocno z in s ty tu c jo n a lizo w a­
ne d u szp as te rs tw o  em ig ran tó w  u k azu je  coraz b a rd z ie j sw e n ied o s ta tk i czy 
w ręcz sw ą  n iew y sta rcza ln o ść . D ośw iadczenie w sk azu je , że p o trzeb u je  ono 
dziś, b a rd z ie j n iż  k iedyko lw iek , szerokiego w sp a rc ia  ca łych  w spó lno t koście l­
nych, w y sp ec ja lizo w an y ch  dzieł aposto lsk ich  i św ieck ich  a p o s to łó w 22.

c. O d n o w a  t r a d y c j i  a p o s t o l s k i e j

T rzec ia  p rzes łan k a , tłum acząca  pow stan ie  RAE. je s t zw iązan a  ze specy­
ficznym i p o trzeb am i po lsk ie j em ig rac ji. K ościół w  Polsce, k tó ry  od w ie lu  
pokoień  tow arzyszy  „p ie lg rzym stw u  p o lsk iem u ”, zaw sze dostrzegał w ie lo ra ­
k ie  po trzeb y  p o lsk ich  em ig ran tó w . W idział p rzy  tym , że d u szp as te rs tw o  ■— 
k tó re  te  p o trzeb y  m ia ło  zaspokoić — pow inno  być dzie łem  w spó łp racy  p a ­
sterzy , em ig ran tó w  i szerszych  rzesz w iern y ch  w  Polsce.

Do rozw o ju  pow szechnego ap o sto la tu  em ig racy jn eg o  p rzyczyn ił się g łów ­
n ie  k a rd . A ugust H l o n d ,  p ie rw szy  duchow y o p iek u n  po lsk ie j em ig rac ji. 
Jego  zaw ołan ie : „N a w ychodźstw ie  po lsk ie  dusze g in ą” p rzypom ina ło  ducho­
w y los em ig ran tó w , a rów nocześn ie  było  w ezw an iem  do całego kato lick iego  
spo łeczeństw a w  P olsce o pod jęc ie  energ iczne j a k c ji op iek i n ad  em ig ran tam i, 
zw łaszcza św ieżo o p uszczającym i k ra j. Z te j sam ej r a c j i  p ry m as  te n  głosił 
zasadę, ciągle z re sz tą  a k tu a ln ą , że „ ra to w ać  b rac i n a  w ychodźstw ie  to  św ię­
ty  obow iązek  k a to lick i i p o lsk i” ss.

Id ea  pow szechnego  a p o sto la tu  em ig racy jnego  by ła  w  Polsce w cie lana  
w  życie. Św iadczy ły  o ty m  pow sta łe  w  przeszłości liczne dzieła  aposto lsk ie , 
a  w śród  n ich : sp ec ja ln e  zg rom adzen ie  — T ow arzystw o  C hrystu sow e d la  
W ychodźców  P o lsk ich  (1932 r.), stow arzyszen ie  O p ieka  P o lska  n ad  R o d ak a­
m i na  O bczyźnie (1926 r.), in n e  s tow arzyszen ia  k a to lick ie , in s ty tu c je  op ie­
kuńcze i p ra k ty k i aposto lsk ie  !4.

S y tu ac ja  w  te j  dziedzin ie  u leg ła  gw a łto w n e j zm ian ie  po d ru g ie j w o jn ie  
św ia tow ej. N asta ł o k res  izo lac ji n a ro d u  w  k ra ju  i jego cząstk i ży jącej poza 
g ran icam i sw ej o jczyzny. P rze s ta ło  is tn ieć  w ie le  dzieł a p o sto la tu  em ig racy j­
nego w  k ra ju . S topn iow o  też  p o d u p ad a ły  i o s łab ia ły  sw ą dzia ła lność  p o lo n ij­
ne dzieła  społeczne, k u ltu ra ln e  i re lig ijn e  n a  em ig rac ji. D uszp aste rstw o  em i­
g racy jn e , pozbaw ione szerszej bazy  kościelnej, ogran iczy ło  sw ą działalność 
do środow isk  po lo n ijn y ch  za g ran icą , a  jego o d d z ia ływ an ie  społeczne zm alało . 
D ziś co raz  b a rd z ie j w idać , że d u szp as te rs tw o  to  w y m ag a  w iększego w sp arc ia  
ze s tro n y  K ościoła w  Polsce.
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20 J  a  n  P a w e ł  II, O rędzie  16 V II 1985.
21 In s tr . De pasto ra li m ig ra to ru m  cura, rozdz. I I I—V II.
22 R uch  A p o sto la tu  E m ig racy jnego , D yrek to r iu m , P o zn ań  1986, n r  26.
23 J . B a k a l a r z ,  K a rd yn a ł A u g u s t H lond  ja k o  D uchow y O p ieku n  P ol­

sk ie j E m igracji, S tu d ia  G n esn en sia  7 (1983) 37—67.
24 Cz. K a m i ń s k i ,  D u szpasterstw o  na em igracji, w : K sięga  tysiąclecia  

k a to lic y zm u  w  Polsce, t. I, L u b lin  1969, 639—661.
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P ocząw szy  od o s ta tn iego  soboru  w  n aszy m  k ra ju  zaczęła odżyw ać idea 
pow szechnego  a p o sto la tu  em igracy jnego . W śród  po lsk ich  b iskupów  (K onfe­
re n c ja  E p iskopatu ), w e w spó lno tach  kośc ie ln y ch  (T ow arzystw o C hrystu sow e) 
i w  śro d o w isk ach  n aukow ych  (K UL, A TK ) rodziły  się stopniow o now e in i­
c ja ty w y , m ające  na  celu  duchow e w sp arc ie  em ig rac ji.

S p o g ląd a jąc  na  RAE w  te j p e rsp ek ty w ie , w idać , że ru c h  te n  n aw iązu je  
do w cześn ie jszych  tra d y c ji ap o sto la tu  em ig racy jn eg o  w  Polsce, duchow o in te ­
g ru je  is tn ie jące  dziś dzieła tegoż ap o sto la tu , a  tak że  o tw ie ra  now y ok res 
w  b u dzen iu  pow szechnego zaan g ażo w an ia  aposto lsk iego  w ie rn y ch  i w spó lno t 
kośc ie lnych  w obec em ig rac ji.

d. N a r o d z i n y  r u c h u

P rzed s taw io n e  trzy  p rzes łan k i u z a sa d n ia ją  po trzebę  ro zw o ju  w  k ra ju  i na  
em ig rac ji kościelnego  ru c h u  z z ad an iem  ap o sto ls tw a  em ig racy jnego . O ne też 
w  rzeczyw istośc i p rzyczyn iły  się do n a ro d z in  R uchu  A posto la tu  E m ig ra c y j­
nego.

S am a idea  tego  ru c h u  zrodziła  się w  k o ń cu  la t s iedem dziesią tych  w  T o­
w arzy stw ie  C hry stu so w y m  d la  P o lon ii Z ag ran iczne j. W e w spólnocie  te j 
u św iadom iono  sobie p e łn ie j, że m is ją  zg rom adzen ia  je s t n ie  ty lk o  służba 
d u szp as te rsk a  n a  em ig rac ji, lecz tak że  w sze lk a  dzia ła lność  ap o sto lsk a  na  
rzecz em ig ran tó w  w  k ra ju . D ziała lność ta  po w in n a  zm ierzać w  szczególności 
do ożyw ien ia  aposto lsk iego  p o w o łan ia  K ościo ła  w  P o lsce w obec em ig rac ji.

Z tą  w łaśn ie  m yślą  ch ry s tu sow cy , d z ia ła ją c  za zgodą p ry m asa  P o lsk i, 
u tw o rzy li w  d n iu  3 m a ja  1984 r. w  P o zn an iu  In s ty tu t D u szp aste rs tw a  E m i­
g racy jnego , k tó rego  celem  je s t fo rm a c ja  k a d ry  aposto lsk ie j d la  em ig rac ji 
o raz  szerzen ie  ru c h u  ap o sto la tu  em igracy jnego .

F o rm a ln e  naro d z in y  ru c h u  n a s tąp iły  w  d n iu  21—22 w rześn ia  1985 r., gdy 
n a  Ja s n e j G órze spo tkało  się po ra z  p ie rw szy  ponad  400 sy m p a ty k ó w  ap o ­
s to la tu  em ig racy jnego , pochodzących  z ca łe j P o lsk i i z różnych  środow isk , 
n a  ca łonocnym  czuw an iu  m o d litew n y m  w  in te n c ji po lsk ich  em ig ran tó w . 
P rzeży te  u  stóp  K ró low ej P o lsk i i P o lon ii Z ag ran iczn e j czuw an ie  duchow o 
zjednoczyło  w szy stk ich  uczestn ików  sp o tk an ia . O d tąd  RAE zatacza  pow oli 
co raz  szersze k ręg i w  k ra ju  i n a  em ig rac ji, poc iąg a jąc  sw ą ideą  dość licznych  
w ie rn y ch , zw łaszcza św ie c k ic h 25.

2. Natura, cel i zadania ruchu

B udzące się w  K ościele ru ch y  aposto lsk ie  to  nie ty lko  zespoły  sy m p a­
ty k ó w  o k reś lonych  w arto śc i; to  p rzed e  w szy stk im  żyw e cząstk i K ościoła. 
S tąd  RAE dąży  dziś do ok reś len ia  sw ej e k lez ja ln e j n a tu ry , sw ego celu  i d u ­
chow ości w  łon ie  społeczności koście lnej.

a. E k l e z j a l n a  n a t u r a  r u c h u

Sw ą n a tu rę  RAE o k reś la  a rg u m e n ta m i zaczerpn ię tym i ze w spó łczesnej 
eklezjo log ii. T a zaś u k a z u je  K ościół jako  p ie lg rzy m u jący  L ud  Boży, s ta n o w ią ­
cy je d n ą  i żyw ą rzeczyw istość m istyczną  o raz  społeczną, w  k tó rą  są w łącze­
n i k o n sek ro w an i p rzez  ch rzes t w ie r n i25.

W szyscy w ie rn i uczestn iczą  w e w spólnocie , czyli w  k o m un ii kośc ie lne j, 
k tó rą  cechu je  o rgan iczna  jedność i fu n d a m e n ta ln a  rów ność  członków . W szy­
scy też  ■— zarów no  duchow ni, ja k  i św ieccy — są  w spó łodpow iedzia ln i za 
los sw ego K ościoła i są pow ołan i do p e łn ien ia  jego m isji 27.

25 D yrek to r iu m , n r  35.
25 L u m e n  g en tiu m , n r  7—8.
27 K an. 204 § 1, 208.
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P ra w d a  ta  dow arto śc io w u je  tzw . arwykłych w ie rn y ch , czyli św ieck ich . 
P rzez  ch rzes t i b ie rzm ow an ie  są  oni bow iem  p rzeznaczen i przez sam ego B oga 
do apo sto ls tw a . W ezw anie C h ry stu sa : „Idźcie na  ca ły  św ia t i g łoście E w a n ­
gelię w szelk iem u s tw o rz e n iu ” (Mk 16, 15) odnosi się tak że  do n ich. Ś w ieccy 
m a ją  w ięc p raw o  i obow iązek  w spó łp racow ać w  dziele ew angelizow an ia  
K ościoła i św ia ta  2ä.

C złonkow ie ru ch ó w  odnow y o d k ry w a ją  te  p ra w d y  poprzez n ie jak o  oso­
b is te  dośw iadczen ie  re lig ijn e . D la n ich  K ościół je s t rzeczyw iście  w spó lno tą . 
W sposób szczególny jed n ak ż e  p rzeży w ają  oni p raw d ę , że ca ły  K ościół je s t 
charyzm atyczny . O znacza to , że każdy  w ie rn y  o trzy m a ł od D ucha Św iętego 
szczególny d a r  (charyzm at), aby  n im  służyć i ubogacać  K ościół, będący w sp ó l­
n o tą  różn o ro d n y ch  członków , służb  i d aró w  29.

R ozw ażan ia  te  p ro w ad zą  do w niosku , że R uch  A p o sto la tu  E m ig racy jnego  
m a n a tu rę  i c h a ra k te r  kościelny . U czestn iczy  bow iem  w  sa k ra m e n ta ln e j n a ­
tu rz e  K ościoła, p o w sta ł ze w zględu  n a  K ościół i re a lizu je  jego m isję , ży je  
d la  jego d o b ra  i ubogaca  go sw oim  charyzm atem .

To, co w y ró żn ia  R A E w e w spólnocie  kośc ie lne j, a  ty m  sam ym  o k reś la  
jego tożsam ość, o p ie ra  się na  dw óch e lem en tach : ch a ry zm ac ie  i służbie. 
T en  p ierw szy , czyli specyficzny  ch a ry zm a t, k tó reg o  D uch Ś w ięty  udzie lił 
ru ch o w i, zbliża  i jednoczy  członków  RAE, a w ięc ty ch , k tó rz y  m a ją  udzia ł 
w  ty m  da rze  lu b  p rz y n a jm n ie j je s t on im  b lisk i. D latego  p ie rw szo rzędnym  
zad an iem  RAE je s t o dk ryć  i rozw inąć  w ła sn y  ch a ry zm a t, u tożsam ić  się z n im  
i sp raw dzić  w  życiu  jego p łodność. C h ary zm a ty czn y  c h a ra k te r  ru ch u  n ie  
w yk lucza  b y n a jm n ie j in te rw e n c ji i pom ocy ze s tro n y  p as te rzy  K o śc io ła M.

Z ch a ry zm a tem  łączy  się d ru g i e lem en t, a  m ianow ic ie  s łużba  w spólnocie 
kośc ie lne j. W y n ik a  o n a  s tąd , że ch a ry z m a t je s t udzie lony  d la  posług i K ościo­
łow i. RAE n ie  m a  w ięc ce lu  tkw iącego  jed y n ie  w  n im  sam ym , a le  is tn ie je  
on w  K ościele i d la  K ościoła. J e s t  on narzęd z iem  służby  K ościołow i, a  k o n ­
k re tn ie  narzędz iem  w sp ie ra jący m  i do p e łn ia jący m  u rzęd o w ą dzia ła lność  
duszp as te rsk ą  w śró d  e m ig ra n tó w 31.

J a k  s tąd  w idać , RAE m a  c h a ra k te r  ek lez ja ln y , a  te n  w ym aga, aby  cz łon­
kow ie  ru c h u  czu li się w szędzie in te g ra ln ą  i ży w o tn ą  cząs tk ą  lo k a ln y ch  
w spó lno t koście lnych , w  łon ie  k tó ry ch  ży ją  i d z ia ła ją , ab y  byli w raż liw i na  
w szelk ie  p o trzeb y  i im pu lsy  lokalnego  K ościoła, a  także , by pozostaw ali 
w  jedności z p a s te rz a m i32.

N a p y tan ie , czym  je s t w  sw ej istocie RAE, trz e b a  n a jp ie rw  stw ierdzić , 
że n ie  je s t o rg an izac ją  czy s tow arzyszen iem  kościelnym . J e s t  on koście lnym  
ru ch em  aposto lsk im , czyli specyficzną g ru p ą  w ie rn y ch , złożoną z k ap łan ó w , 
zakonn ików  i św ieck ich , dążących  do rea lizo w an ia  w spó lnego  celu , k tó ry m  
je s t aposto ls tw o  na  rzecz em ig ran tó w  33

To, co duchow o jednoczy  członków  ru ch u , je s t jego ch a ry zm a t ap o sto l­
sk ie j łużby  em ig rac ji. W yrazem  tego  d a ru  je s t id ea  p rzew odn ia  ru c h u  
„W szystko d la  B oga i P o lo n ii z ag ran iczn e j”. N ad to  ru c h  in te g ru ją  w e­
w n ę trzn ie  ta k ie  czynn ik i, jak : oddan i sp raw ie  m o d e ra to rzy  i lide rzy ; w łasne  
D y re k to r iu m  o k re ś la ją ce  duchow ość i ogólne zasady  dz ia łan ia  ru ch u ; w re ­
szcie życiow e (a n ie  ty le  fo rm alne ) p rzy lgn ięc ie  członków  do w łasnego  ś ro d o ­
w isk a  duchow ego i aposto lskiego.

28 K an . 211, 225; B. F o r t e ,  L aica to  e la icita , G enova 1986, 39— 65.
29 В. F o r t e ,  dz. cyt., 50—53, 82—83.
30 L u m e n  g en tiu m , n r  12, 13
31 A p o sto lica m  a c tu o s ita tem , n r  6, 10; k an . 298 § 1; B. F o r t e ,  dz. cy t., 

84—89.
82 P o r. k an . 209, 212; D yrek to r iu m , n r  57.
33 P or. C riteri d i eclesia lità  d e i grupp i, m o v im e n ti, associazioni, Serv izio  

M ig ran ti 17(1981) n r  5—6, 26; S. C l a r k ,  B u ild in g  C hris tian  C o m m u n itie s ,  
In d ia n a  1972, 153— 157.
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W o d n ies ien iu  do K ościoła R A E je s t specyficzną fo rm ą  ap o sto la tu , śc i­
śle złączoną z całym  d u szp as te rs tw em  K ościoła. Pon iew aż w y ra s ta  on z ogól­
n e j m isji K ościoła w obec em ig ran tó w  i w  te j  m isji je s t zako rzen iony , n ie  
m oże w yręczać  ogółu w ie rn y ch  z ich zad ań  w  te j dziedzinie. R aczej p rz e ­
c iw n ie  m a on być aposto lsk im  zaczynem , p rzen ik a jący m  do w szystk ich  śro ­
dow isk  i w sp ó ln o t koście lnych , aby  —  d z ia ła jąc  tam  od w e w n ą trz  — p rz y ­
czyniać się do ożyw ienia  pow szechnego pow o łan ia  L udu  Bożego w  o d n ie ­
sien iu  do em ig ran tów . R uch  m a w ięc być jak b y  zarodk iem  odnow y spo łe ­
czeństw a  ch rześc ijań sk iego , św iadom ego sw ej odpow iedzia lności i sw ych  za ­
d ań  w  dziedzin ie  ew angelizac ji św ia ta  e m ig ra c j i34.

S iła odnow y społecznej, k tó rą  zam ierza  n ieść ze sobą ruch , będzie  oczy­
w iście zaw sze uzależn iona  od poziom u duchow ości jego członków , od ich 
zespo len ia  z K ościołem , od ich dyspozycy jności i u m ie ję tnośc i a d a p ta c ji do 
k o n k re tn y c h  w a ru n k ó w  i p o trzeb  em ig ran tó w .

b. C e l  i z a d a n i a  r u c h u

Ja k o  specyficzna fo rm a  d u szp as te rs tw a  R A E posiada  m isję  u k ie ru n k o ­
w an ą  podw ó jn ie : k u  w ew n ą trz  i n a  zew n ą trz . P ie rw sze  u k ie ru n k o w an ie  po ­
lega  n a  w sp ie ran iu  sw ych  członków  w  rea lizo w an iu  ich ogólnego celu  życia 
ch rześc ijań sk iego , ja k im  je s t o d d aw an ie  ch w a ły  Bogu i w łasn e  uśw ięcen ie . 
D rug ie  zaś, specyfczne d la  ru ch u , po lega n a  spe łn ian iu  w szelk iego  ro d za ju  
a p o sto ls tw a  w śród  i n a  rzecz em ig ran tó w , zarów no  w  k ra ju , ja k  i poza jego 
g ran icam i^ 5.

M isja  ta , tk w iąca  w  sercu  pow ołan ia  i duchow ości ru ch u , je s t w łaśc iw ą  
ra c ją  b y tu  RA E, a d la  jego członków  je s t sposobem  od d an ia  się Bogu i sze­
rzen ia  Jego  chw ały , bu d o w an ia  K ościoła o raz  u czestn ic tw a  wT dziele p rz e ­
m ian y  i zb aw ien ia  św ia ta .

R uch  p ra g n ie  spełn iać  sw ą ch a ry zm aty czn ą  służbę w obec po lsk ich  em i­
g ran tó w , k u ltu ro w o  tk w iących  w  polskości, a  rozproszonych  na  w szystk ich  
k o n ty n e n ta c h  św ia ta . Szczególną uw agę zw raca  on n a  em ig ran tó w  św ieżo 
opuszczających  sw ą ojczyznę 3e.

S w ą ap o sto lsk ą  m is ją  zam ierza  on te ż  ob jąć, gdzie to m ożliw e i po ­
trzeb n e , em ig ran tó w  (lub im ig ran tów ) in n y ch  narodow ości, w y zn ań  czy r e ­
lig ii. T ym  sposobem  w y raża  on sw ą tro sk ę  o szersze p o trzeb y  K ościoła 
i św ia ta , p rag n ie  w nosić  sw ój w k ład  w  rozw ój K ościołów  lo k a lnych  i w y ­
pełn ić  ciążący  na  ca łym  L udzie  B ożym  obow iązek  dzia ła lności m is y jn e j37. 
T a  tch n ąc a  duchem  un iw ersa lis ty czn y m  id ea  ru c h u  w a r ta  jes t upow szechn ien ia  
z czasem  w śró d  innych  narodów .

Z tego ogólnie nak reś lonego  celu  w y n ik a ją  b ard z ie j k o n k re tn e  zad an ia  
aposto lsk ie . P ie rw szy m  je s t p ropagow an ie  ide i pow szechnego a p o sto la tu  em i­
g racy jnego , a w  ty m  rów nież  budzen ie  w  spo łeczeństw ie za in te re so w an ia  
p ro b lem am i i po trzeb am i em ig ran tów , upow szechn ian ie  w iedzy o z jaw isk u  
em ig rac ji, p rzy czy n ian ie  się do podnoszen ia  k u ltu ry  em ig row an ia  38. Te dzia­
ła n ia  p o w in n y  też  w p ływ ać  n a  odnow ę p o w o łan ia  K ościołów  lo k a ln y ch  w o­
bec w szelk ich  z jaw isk  ru ch liw ośc i ludzk ie j.

D rug im  zadan iem  RAE je s t bezp o śred n ia  służba em ig ran to m  poprzez  
o k azy w an ą  im  pom oc: duchow ą, d u szp as te rsk ą , k u ltu ra ln ą , społeczną, m a ­
te r ia ln ą . S łużba  ta  m usi oczyw iście uw zg lędn iać  k o n k re tn e  po trzeb y , w ła -

34 P o r. P aw ła  V I i Jana  P aw ła  I I  sp o tka n ia  ze  w sp ó ln o ta m i n e o k a te -  
c h u m e n a ln y m i, L u b lin  1986, 75, 104, 147; D yrek to r iu m , n r  39.

35 D yrek to r iu m , n r  38, 52.
38 T am że , n r  40.
37 T am że , n r  23, 40.
38 T am że , n r  39 a.
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ściw e d la  różnych  e tap ó w  em ig rac ji, rodza jów  em ig ro w an ia  czy k a teg o rii 
osób em ig ru jący ch  39.

W ażnym  zad an iem  je s t in teg ro w an ie  d z ia ła ln o śc i is tn ie jący ch  ju ż  dzieł 
(w  k ra ju  i za g ran icą), k tó re  z a jm u ją  się ap o sto la tem  em ig racy jnym , a  tak że  
in ic jo w an ie  czy u p o w szechn ian ie  now ych  fo rm  i m etod  aposto lstw a.

Szczególnie d e lik a tn y m  i doniosłym  d la  p rzyszłości om aw ianego  ap o sto ­
la tu  je s t zadan ie  bu d zen ia  i fo rm ac ji pow ołań : k ap łań sk ich  zakonnych  i ap o ­
sto łów · św ieck ich  d la  em ig rac ji. W kład  członków  w  te j dziedzin ie  jes t z róż­
n icow any  stanem , pow ołan iem  i m ożliw ościam i dz ia łan ia . W szyscy m ogą oczy­
w iście  z jednyw ać  jak  n a jw ięk szą  ilość sy m patyków  ru c h u  40.

W a k tu a ln e j sy tu ac ji w  ru c h u  zw raca  się dużą  uw agę na  zadan ie  oży­
w ie n ia  duchow ej i k u ltu ra ln e j w ięzi pom iędzy po lską  e m ig rac ją  (Polonią  z a ­
g ran iczną) a M acierzą  i K ościołem  w  Polsce. W ty m  celu  RAE in sp iru je  
ró żn e  fo rm y  d w u stro n n y ch  k o n ta k tó w  i p o p ie ra  w sp ó łp racę  k ra jo w y ch  i em i­
g racy jn y ch  dzieł a p o s to lsk ic h 41.

In w en c ja  i inicjatywna aposto lska  członków  ru c h u  to doda tkow y  d a r  
Boży, k tó ry  ro d z i n ad z ie ję , że w  przyszłości ru c h  rozszerzy  sw e zad an ia . 
J u ż  dziś je d n a k  poszczególni członkow ie m ogą oczyw iście podejm ow ać inne , 
dostępne  d la  sieb ie  aposto lsk ie  dz ia łan ia , zgodne z m is ją  K ościoła i ich  
pow ołan iem  42.

3. D ziałalność aposto lska

A posto la t em ig racy jn y  uczestn iczy  w  m is te riu m  i m isji K ościoła. D la ­
tego  p o w in ien  być sk ie ro w an y  k u  zb aw ien iu  ludz i i bu d o w an iu  m istycznego  
C ia ła  C h ry stu sa , a rów nocześn ie  ku  d o sk o n a len iu  osobistego i społecznego 
życia em ig ran tów . W dzia ła lności te j b ierze się pod uw agę dobro  w spó lne  
K ościo ła, O jczyzny, k ra jó w  zam ieszk an ia  em ig ran tó w  i ca łe j rod z in y  
lu d z k ie j43.

E k lez ja ln y  c h a ra k te r  ru c h u  zobow iązu je  w szystk ich  członków , aby  sw ą 
dzia ła lność  ap o sto lsk ą  p ro w ad z ili zaw sze w  jedności i w  ścisłe j w spó łp racy  
z p a s te rzam i K ościo ła , w  łączności z in n y m i g ru p a m i i w sp ó ln o tam i L u d u  
Bożego, a w  szczególności z sam ym i e m ig ra n ta m i44.

W  k o n ta k ta c h  z em ig ra n ta m i członkow ie ru c h u  szan u ją  ich  godność 
i podm iotow ość. To on i bow iem  są a u to ra m i sw ego losu, im  sam ym  n a j­
b a rd z ie j zależy na  w łaśc iw y m  rozw iązan iu  w łasnych  p rob lem ów , a w  życiu  
są często p ie rw szym i i n a jlep szy m i aposto łam i sw ych  rodzin  i środow isk . 
R uch  p rag n ie  w ięc dzia łać  zgodnie z zasadą  pom ocniczości, k tó ra  n ak azu je  
w sp ie rać  a n ie  w yręczać . W sam ym  dz ia łan iu  w yk lucza  on p ostaw ę p a te rn a ­
lizm u. a uczy sw ych  członków  postaw y  b ra te rsk ie j i s łu ż e b n e j4S.

W sw ej dz ia ła lnośc i apo sto lsk ie j n a  em ig rac ji ru c h  p ie lęg n u je  w śró d  em i­
g ran tó w  w ięź z o jczyzną, czerp iąc  z n ie j in sp ira c je  i m oce duchow e, w a rto śc i 
k u ltu ro w e  i k o n k re tn e  w sp arc ie  d u szp aste rsk ie . M iłość do w ła sn e j o jczyzny, 
b ędącą  m o ra ln y m  obow iązk iem  każdego ch rześc ijan in a , członkow ie s ta ra ją  
się jed n ak  zaw sze łączyć z lo ja ln o śc ią  w obec k ra jó w  zam ieszk an ia  o raz  z sza­
cu n k iem  d la  in n y ch  n a ro d ó w  i ich  k u ltu r  46.

D opiero  po ty ch  ogólnych zasadach , o k reś la ją cy ch  dzia ła lność  aposto lską

39 T am że , n r  39 b.
40 T am że, n r  39 c.
41 T am że, n r  39 e.
42 T am że, n r  39 f.
43 T am że, n r  56.
44 K an. 209— 212.
45 DDE, n r  196.
48 D yrek to r iu m , n r  53, 58.
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RA E, m ożna zapy tać , gdzie i ja k  członkow ie ru ch u  dz ia ła ją?  O tóż po lem  
ich  apo sto lsk ie j dz ia ła lności je s t ca ły  św ia t, a  w ięc k ra j o jczysty  i w szystk ie  
k ra je  (ponad  100), w  k tó ry ch  zam ieszk u ją  choćby m ałe  g ru p y  po lsk ich  em i­
g ran tó w . S w ą ap o sto lsk ą  tro sk ę  członkow ie s ta ra ją  się okazyw ać: z am ie rz a ­
jący m  em igrow ać, św ieżym  em ig ran to m , ich  rodzinom , d uszpaste rzom  em i­
g racy jn y m , g rupom  po lon ijnym . W dalsze j p re sp ek ty w ie  p ra g n ą  on i rozc iąg ­
n ąć  sw ą  służbę n a  ca ły  św ia t e m ig ra c j i47.

In te n c ją  RAE je s t dz ia łać  w  ra m a c h  d u szp as te rsk ie j o rg an izac ji K ościo­
ła . D latego  dąży on do w łączen ia  się w e w szystk ie  s t ru k tu ry  koście lne: 
d iecezje, p a ra f ie , in s ty tu ty  zakonne, s to w arzy szen ia  koście lne  itd . N ie za­
m ie rza  p rzy  ty m  być ta m  s t ru k tu rą  k o n k u ren cy jn ą , a le  p rag n ie  być „duszą 
o ży w ia jącą” kościelne in s ty tu c je , jak b y  źród łem  n ieu s tan n ie  o d rad za jący m  
ich  aposto lsk ie  pow ołan ie  w obec em ig ran tó w  48

P ie rw szy m  i u p rzy w ile jo w an y m  środow isk iem  dz ia łan ia  ru c h u  je s t p a ­
ra f ia : k ra jo w a  i em ig racy jn a . T en  fa k t decydu je , że RAE m a w  dużej m ie ­
rze  c h a ra k te r  p a ra f ia ln y . Z ad an iem  członków  ru c h u  je s t s ta ra n ie , ab y  p a ­
ra f ia , w  k tó re j d z ia ła ją , s taw a ła  się w sp ó ln o tą  ap o sto lsk ą  i m isy jn ą , o tw a r tą  
n a  przybyszów  i obcych, a rów nocześn ie  ro zszerza jącą  „g ran ice  m iłości aż  
po k rań ce  z iem i i tro szczącą  się o tych , k tó rzy  są z d a la , w  podobny  sp o ­
sób ja k  o w łasn y ch  członków ” 49. P ro w ad ząc  w  p a ra f ii ap o sto la t em ig racy j­
ny  członkow ie w sp ie ra ją  ty m  sam y m  d u szp as te rzy  w  w y p e łn ian iu  ich  obo­
w iązków  w obec em ig ru jący ch  czy im ig ru jący ch  p a ra f ian .

D rug im  w ażnym  środow isk iem  dz ia łan ia  członków  je s t ro dz ina , k tó ra  
w  b a rd zo  licznych  p rzy p ad k ach  posiada  b lisk ich  za g ran icą , a  n ie je d n o k ro t­
n ie  je s t w sk u te k  em ig rac ji bo leśn ie  ro z d a r ta . D latego  RAE zako rzen ia  się 
w  ro d z in ach  w  k ra ju  i n a  em ig rac ji, służąc pom ocą w  odnow ie w ięzi ro d z in ­
nych  pom iędzy  rozdzielonym i ro d ak am i, a tak że  budząc aposto lsk ie  p o s łan n ic ­
tw o  ro d z in  w obec e m ig ra n tó w 50.

B ardzo docen ianym  polem  d z ia łan ia  członków  je s t m łodzież, k tó ra  n a j ­
częściej em ig ru je  i p rzeżyw a d ra m a ty  zw iązane  z życiem  n a  obczyźnie. W o­
bec m łodzieży ru ch  a k c e n tu je  dz ia ła lność  o c h a ra k te rz e  p rew en cy jn y m , k tó ra  
zapobiega m ożliw ym  do un ik n ięc ia  d ram a to m  ludzk im . D ostępną pom ocą 
służy  on ró w n ież  m łodzieży  p o lo n ijn e j, pom ag a jąc  je j zw łaszcza w  p o zn a­
w an iu  k u ltu ry  sw ych  ojców  i w  rozw o ju  życia  ch rześc ijań sk iego  *i.

C złonkow ie RAE re k ru tu ją  się z różnych  środow isk  i ta m  też  sp e łn ia ją  
sw e ap osto lsk ie  posłann ic tw o . N a p o d k reś len ie  zasłu g u ją  ś rodow iska : in s ty ­
tu ty  zakonne, in s ty tu ty  św ieckie, sem in a ria  duchow ne, s to w arzy szen ia  k o ­
ścielne, m ałe  g rupy , in n e  ru ch y  koście lne , lu d z ie  chorzy  i sam o tn i, in s ty tu ­
c je  n au k o w e  i k u ltu ra ln e . W szystk ie  one m ogą n a  sw ój sposób w sp ie rać  em i­
g ran tó w  i p rzyczyn iać  się do ożyw ienia  duchow ych  w ięzi P o lon ii zag ran iczn e j 
z M acierzą.

RAE, podobn ie  jak  każdy  in n y  ru c h  aposto lsk i, je s t jak b y  „m ałym  K o­
śc io łem ” i d la tego  spe łn ia  on podstaw ow e fu n k c je  K ościoła: p ro fe ty czn ą , 
k a p ła ń sk ą  i s łu ż e b n ą 52. W te j p o tró jn e j m is ji m ieści się szerok i w ac h la rz  
środków  aposto lsk ich , a  m ianow icie : św iadec tw o  życia p raw d z iw ie  ch rześc i­
jańsk iego , zw łaszcza czynna m iłość w obec b ra c i em ig ran tó w ; o tw a rte  g ło­
szen ie  E w an g elii w  fo rm ie  hom ilii, k o n fe ren c ji, ka techezy , w yk ładów , o d ­
czy tów ; uczestn ic tw o  w  litu rg ii , zw łaszcza w e  M szy św.; m o d litw a  i duchow e 
o fia ry  sk ład an e  za em ig ran tó w ; d ialog  i in fo rm a c ja ; dzia ła lność  za p o śre d ­

47 T am że, n r  40.
48 P o r. М. С a m i s a  s с а, dz. cyt., 19.
49 A d  gen tes , n r  37; D yrek to r iu m , n r  41; G. В o n  i c e l  l i ,  G ru p p i e p a r­

rocchia, w : G ru p p i e parrocchia  Q uale rapporta?  N apo li-R om a 1981, 28— 38.
59 D yrek to r iu m , n r  42.
51 T am że , n r  43—44.
52 M . C a m i s a s с a, dz. cyt., 23— 24.



n ic tw em  środków  społecznego p rzek azu ; in ic jo w an ie  i p row adzen ie  różnych  
dzieł pom ocy spo łecznej d la  em ig ran tó w ; m a te r ia ln e  w sp ie ran ie  ty ch  dzieł, 
itp .53

F o rm y  d z ia łan ia  RAE są oczyw iście dostosow ane do pow ołan ia , ch a ry z ­
m a tu  i u rzęd u  członków . Ze zrozum iałych  ra c ji n a d e r  p o trzeb n y m i i cennym i 
cz łonkam i są k ap łan i, k tó rzy  są m o d e ra to ram i i o p iek u n am i ruchu . P o p ie ra ­
ją c  ap o sto la t em ig racy jn y  w y p e łn ia ją  oni n a jle p ie j w ła sn e  obow iązki p a ­
s te rsk ie  w obec em ig ran tó w  i p rzy czy n ia ją  się do ożyw ien ia  du ch a  m isy jnego  
sw ych  p a r a f i i54.

J a k  do tąd  n a jw ięk szy  w k ła d  w  ap o sto la t em ig racy jn y  w noszą in s ty tu ty  
życia konsek row anego . T e z n ich , d la  k tó ry c h  ap o sto la t te n  „stanow i jed y n ą  
ra c ję  b y tu ” (ch rystu sow cy  i m is jo n a rk i d la  P o lon ii Z ag ran iczn e j) są z ra c j i  
sw ego  p o w o łan ia  trzo n em  ru ch u . Ich  zad an iem  je s t być „obow iązu jącym  p u n k ­
tem  o d n ies ien ia  i w sp a rc ia ” d la  całego d u szp as te rs tw a  i ap o sto la tu  e m ig ra ­
cy jnego . Je d n a k ż e  ró w n ież  in n e  in s ty tu ty  m ęsk ie  i żeńsk ie  m ogą uczestn iczyć 
w  ru ch u , ubog aca jąc  go w łasn y m  chary zm atem . F o rm y  i m etody  ap o sto l­
sk iego dz ia łan ia  osób zakonnych  są bard zo  zróżn icow ane  i w y n ik a ją  z c h a ­
ry z m a tu  poszczególnego zak o n u  55.

J a k  ju ż  w spom niano , em ig rac ja  s ta je  się w  co raz  w iększym  s topn iu  p o ­
lem  ap o sto ls tw a  św ieck ich , k tó rzy  z resz tą  są  do tego  ap o sto ls tw a  — co w y ­
ra ź n ie  p o d k re ś la ją  o fic ja ln e  d o k u m en ty  K ościoła —  pow ołan i. Bez ich 
ud z ia łu  i w sp ó łp racy  w ie le  sp raw  d u szp as te rs tw a  em ig racy jnego  „nie da  
się ro zw iązać” 5S. R A E  o p ie ra  się d la tego  w  ogrom nej m ierze  n a  św ieck ich  
i o fe ru je  im  szerok ie  m ożliw ości zaan g ażo w an ia  się w  działalności 
aposto lsk ie j.

Z ty tu łu  k a p ła ń s tw a  w spólnego , czyli n a  p o d staw ie  w łasnego  pow ołan ia , 
św ieccy p o d e jm u ją  w  ru c h u  d z ia łan ia  aposto lsk ie  zgodne z ich  s tanem , p o ­
zyc ją  spo łeczną i ch a ry zm atem . P raw d z iw y m i ap o sto łam i em ig ran tó w  s ta ją  
się oni p rzez  m o d litw ę  i życie duchow e, codzienne p race , czyny  p o k u tn e , 
czyny  m iłości, ap o s to la t słow a i d ru k u , o fia ry  m a te r ia ln e  sk ład an e  na  dzieła  
ap o sto ls tw a  e m ig ra c y jn e g o 57.

N ad to  na  p o d staw ie  z lecen ia  (m andatu ) p a s te rz y  odpow iednio  p rzygo to ­
w an i św ieccy m ogą uczestn iczyć w  koście lnych  p ra c a c h  aposto lsk ich , 
a w  szczególności ja k o  ka techec i, nauczycie le  ka to liccy , an im a to rzy  w  p a ra ­
fiach . asy stenci spo łeczn i, op iekunow ie  ch a ry ta ty w n i, ra d c y  p raw n i, itp .58

A posto la t e m ig ra c y jn y  o b e jm u je  w ięc szerok i w a c h la rz  d z ia łań  o c h a ­
ra k te rz e  duchow ym , p a s to ra ln y m , spo łecznym  i k u ltu ra ln y m . D zięki tem u  
dzieło to je s t w szech stro n n e  i pe łne , bez s ta w ia n ia  w  n im  sztucznej g ran icy  
pom iędzy  ty m  co re lig ijn e  i św ieck ie , n ad p rzy ro d zo n e  i doczesne.

F o rm y  i m etody  d z ia łan ia  ru ch u  są zróżn icow ane w  zależności od po­
w o łan ia  i c h a ry zm a tu  członków , a także  od c h a ra k te ru  dzieł (zgrom adzenia  
zakonne , sem in a ria , in s ty tu ty  p as to ra ln e ), k tó re  w  ra m a c h  ru c h u  zachowm ją 
w ła sn ą  au tonom ię . G en e ra ln ie  rzecz b io rąc  a p o sto la t te n  m ożna spełn iać  in d y ­
w id u a ln ie  lu b  zespołow o.

T en  p ierw szy  sposób w y n ik a  p on iekąd  z n a tu ry  ru ch u , w  k tó ry m  wńęzi 
in te rp e rso n a ln e  są z reg u ły  luźne  i s tąd  b ra k  w  n im  na  ogół o k reś lone j 
w spółzależności w  dz ia łan iu . D z ia ła jąc  in d y w id u a ln ie  członkow ie p am ię ta ją  
jed n ak , że ich m is ja  n ie  je s t dziełem  „sam otnych  żeg la rzy ”, ale w y m ag a  
w spó łżycia  i w sp ó łd z ia łan ia  z innym i b ra ć m i59.
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53 D yrek to r iu m , n r  61.
54 Tam że, n r  62.
55 T am że, n r  63.
58 In s tr . De pasto ra li m ig ra to ru m  cura, n r  56.
57 D yrek to r iu m , n r  64 a.
58 T a m że , n r  64 b.
59 B. F o r t e ,  dz. cy t., 76.
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D ziałan ie  zespołow e w  ru ch u  n ie  w y n ik a  z fo rm a ln e j o rgan izacji, ale ze 
społecznego c h a ra k te ru  charyzm atów , k tó re  „zaw sze tw o rzą  w ięzi o p a rte  na  
p o d o b ień s tw ach ” 60. C h ary zm a ty  tw o rzą  k om un ię  osób. W łaśn ie  d la tego  
w  RAE, podobn ie  ja k  w  innych  ru ch ach , ro d zą  się spon tan iczn ie  m ałe  g rupy , 
k tó re  o d k ry w a ją  w artość  i sku teczność p racy  zespołow ej.

P o d staw o w y m i fo rm am i ap o sto ls tw a  zespołow ego (choć tak że  in d y w id u ­
alnego) R A E są : ap o sto la t m odlitw y, a p o sto la t p a ra f ia ln y  w k ra ju , ap o sto la t 
p a ra f ia ln y  n a  em ig rac ji, ap o sto la t rodz in , ap o sto la t dzieci i m ło ­
dzieży, a p o sto la t pow ołań  i fo rm ac ji ap o sto lsk ie j, ap o sto la t społeczny, ap o sto ­
la t nau k i, ap o sto la t k u ltu ry , ap o sto la t poprzez  środk i społecznego p rzekazu , 
ap o sto la t w spó łp racy  z zag ran icą  (M acierzą), ap o sto la t specja lny .

W zw iązku  z ty m  w  ru c h u  d ostrzega  się p o trzebę  zo rgan izow an ia  w y ­
sp ec ja lizo w an y ch  dzieł ap o sto ls tw a  em ig racy jn eg o , a zw łaszcza k o m ite tó w  
d iecez ja ln y ch  i loka lnych , ośrodków  in fo rm a c ji i p o rad n ic tw a , w y d aw n ic tw  
itp .61

Szczególną o k az ją  d la  u p o w szechn ien ia  id e i R A E je s t D zień E m ig ra n ta  
i św ięto  p a tro n a ln e  ru ch u , k tó ry m  jes t u roczystość C h ry stu sa  K róla.

4. Struktura ruchu

R A E  je s t fo rm ą  aposto la tu , u m o żliw ia jącą  zaan g ażo w an ie  w  n iej w ie r­
nym , należącym  do różnych  s tan ó w  i k a teg o rii osób. J e s t on o tw a rty  n a  k a ­
p łan ó w , n a  osoby życia konsek row anego , s to w arzy szen ia  koście lne , zw y­
k łych  ludz i św ieckich, zarów no ży jących  n a  em ig rac ji ja k  i w  k ra ju .

Z te j ra c j i  ru c h  je s t s tru k tu ra ln ie  zróżn icow any , a w  jego łon ie  m ożna 
w yróżn ić  trz y  k ręg i członków : m iłośn ików , p rzy jac ió ł i sy m p aty k ó w . K ry ­
te r iu m  w y ró żn ia jący m  je s t stop ień  zaangażow an ia  się w  aposto lacie .

T en  p ierw szy  k rąg  (m iłośnicy) tw o rzą  ci, k tó rzy  z m otyw ów  m iłości Boga 
i b liźn iego  zobow iązu ją  się do b ezp o śred n ie j służby  apo sto lsk ie j w śró d  e m i­
g ran tó w  (duszpaste rze  i aposto łow ie em ig racy jn i) lu b  w y k o n u ją  w  k ra ju  k o ś­
c ie lną  posługę  aposto lską  n a  rzecz em ig ran tó w . T rzonem  tego k ręg u  są  zg ro ­
m adzen ia  zakonne, k tó re  pośw ięciły  się n a  służbę po lsk ie j em ig rac ji: c h ry s­
tu sow cy  i m is jo n a rk i C h ry stu sa  K ró la  62.

K rąg  p rzy jac ió ł RAE o b e jm u je  członków , k tó rzy  fo rm a ln ie  z ad ek la ro w ali 
sw ą osobistą  decyzję  p rzy s tąp ie n ia  do R uchu  z m yślą  o w y p e łn ian iu  jego za ­
dań . K o rzy sta jąc  z fo rm ac ji i duchow ego w sp arc ia  K ościoła (m. in . In s ty tu tu  
D u szp aste rs tw a  E m igracy jnego) p rzy jac ie le  R A E  łączą się w  kościelne g ru p y  
aposto lsk ie , s ta ją c  się w  n ich  często bezpośredn im i w sp ó łp raco w n ik am i d u sz ­
p a s te rzy  6S.

N ajszerszy  k rąg  tw o rzą  sym patycy , k tó rzy  bez szczególnej d e k la ra c ji 
w sp ie ra ją  ru c h  i w  dostępny  dla sieb ie  sposób re a liz u ją  jego zad an ia . D zia­
ła ją  oni zw yk le  in d y w id u a ln ie  w e w łasn y m  środow isku  sp o łeczn y m 64.

Z aangażow ane w  R A E in s ty tu c je  i d z ie ła  ap osto lsk ie  (np. zg rom adzen ia  
zakonne, sem in a ria , In s ty tu t D u szp aste rs tw a  E m igracy jnego) zachow u ją  sw ą  
au to n o m ię  i d z ia ła ją  zgodnie z p rzy ję ty m i w  n ich  zasadam i.

D zięki te j s t ru k tu ra ln e j  e lastyczności ru ch  je s t sze roką  p la tfo rm ą  w sp ó ł­
d z ia łan ia  aposto lsk iego  d la  licznych  w iern y ch  oraz  różnych  dzieł kościelnych . 
C zynn ik iem  zapew n ia jącym  m u n iezb ęd n ą  jedność  je s t w spó lna  idea  ap o sto ­
la tu  em ig racy jnego , ok reś lona  w  D y re k to r iu m  RAE. J e s t n im  rów nież  re s ­
p e k to w an y  przez  członków  a u to ry te t kościelny . Zgodnie z ogólnym i no rm am i 
p ra w a , odnoszącym i się do polskiego d u szp as te rs tw a  em igracy jnego , R A E  p o ­

»  J a n  P a w e ł  II, przem . 12 IX  1985, n r  3.
61 D yrek to r iu m , n r  65—69.
82 T a m że , n r  49, 63.
** T am że , n r  48.
81 T am że , n r  47.
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zostaje  pod w ładzą  p ry m a sa  Polski, duchow ego o p iek u n a  tegoż d u szp aste rs tw a , 
a  także  b iskupów  d iecezji, w  k tó rych  ru ch  działa. W szędzie pozostaje  on 
w  jedności i w sp ó łd z ia ła  z m ie jscow ym i duszp aste rzam i °5.

D uchow y p a tro n a t n ad  RAE spe łn ia  T ow arzystw o  C hrystusow e, w obec 
k tó rego  członkow ie tw o rzą  jak b y  poszerzoną rodzinę  duchow ą i aposto lską . 
C h rystu sow cy  czu ją  się d la tego  obow iązani do w spom agan ia  RAE i p rz e p a ­
la n ia  go sw ym  du ch em  i ch a ry zm atem  (por. k an . 677 § 2).

W ew nętrzną  w ładzą  k o o rd y n u jącą  d la  RAE je s t ra d a  naczelna, a w  po­
szczególnej d iecezji jes t n ią  ra d a  d iecezja lna . P o d staw o w ą  jed n o stk ą  RAE jes t 
g ru p a  lo k a ln a  (p a ra fia ln a , zakonna, sem in a ry jn a ), k tó ra  w szędzie p rag n ie  być 
żyw ą cząstką  szerszej w spó lno ty  kościelnej. D zięki tem u  zn a jd u je  ona  ta m  
d la  siebie odpow iedn ie  środow isko  dzia łan ia , n aw iązu je  w spó łp racę  z innym i 
g ru p am i aposto lsk im i, a  tak że  m a ta m  zapew n ioną opiekę d u sz p a s te rz y 66.

Życie w  g ru p ie  zapew n ia  członkom  sta łą  fo rm ację , postęp  duchow y i ow o­
cność p racy  ap osto lsk ie j. N arzędziem  w ięzi g ru p o w ej są zeb ran ia  g rup , m a ­
jące  c h a ra k te r  m od litew ny , fo rm acy jny , aposto lsk i i tow arzysk i.

5. D uchowość i form acja członków

O ryg inalność  i tożsam ość RAE w y m ag a ją  od członków  zachow ania sp e ­
cyficznej duchow ości ruchu . Je j osta tecznym  źród łem  je s t D uch Św ięty , k tó ry  
w  k o n k re tn e j sy tu ac ji h is to ryczne j uobecn ia  C h ry stu sa  w każdym  człow ieku. 
J e s t w ięc ona jak b y  ek sp re s ją  życia C h ry stu sa  w naszym  czasie. J e j zaś 
b ezpośredn im  źród łem  je s t zaap robow ana  przez  K ościół duchow ość c h ry s tu ­
sow ców , z k tó ry ch  ru ch  w yrósł i k tó ry ch  duchem  p rag n ie  się karm ić  07

F u n d am en tem  te j duchow ości są cnoty teo loga łne  (boskie): w ia ra , n ad z ie ja  
i m iłość, k tó re  k s z ta łtu ją  pe łn ą  i d o jrza łą  osobow ość ch rześc ijań ską . Na sp e ­
cy ficzną duchow ość ru c h u  sk ła d a ją  się nad to : u m iłow an ie  m isji aposto lsk ie j 
w  św iecie em ig rac ji; radosne  pośw ięcenie  siebie (pracy , o fiary , czasu, ś ro d ­
ków ) n a  służbę po lsk im  em ig ran to m ; silne  poczucie jednośc i ko śc ie ln e j; m i­
łość do w łasn e j o jczyzny i je j k u ltu ry  z rów noczesnym  poszanow an iem  innych  
n aro d ó w  i k u ltu r ; duch  u n iw ersa lis ty czn y . m isy jny  i e k u m e n ic z n y 8S.

W ru ch u  p o d k reś la  się po trzebę  ścisłego zw iązku  pom iędzy  dzia łalnością  
ap o sto lsk ą  a życiem  duchow ym  członków . Sku teczność  bow iem  p racy  ap o sto l­
sk ie j zależy p rzede  w szystk im  od g łęb i życia duchow ego aposto ła . D latego 
każdy  członek pow in ien  tra k to w a ć  tro sk ę  o w łasne  uśw ięcenie  jako  n iezbędny  
fu n d a m e n t jak ich k o lw iek  p ra c  aposto lsk ich . Co w ięcej, rozw in ię te  życie d u ­
chow e je s t ju ż  n a jb a rd z ie j is to tn ą  fo rm ą ap o sto ls tw a  i sp raw d z ian em  a u te n ­
tyczności w szelk ich  zew n ętrzn y ch  d z ia łań  aposto lsk ich . T y lko  bow iem  z p ra w ­
dziw ie św iętego życia, karm ionego  S łow em  Bożym , sak ra m e n ta m i i m od litw ą, 
pochodzi au ten ty czn y  zap a ł aposto lsk i, zaangażow an ie  w  sp raw y  Boże i o fia r­
na  m iłość bliźniego. Z jednoczony  z B ogiem  aposto ł dz iała  ow ocnie m ocą m iesz­
ka jącego  w n im  D ucha, p rzyczyn ia  się do w zro stu  K ościoła, a  rów nocześnie 
jego aposto lsk i tru d  je s t d rogą  jego w łasnego  uśw ięcen ia  s9.

J a k  s tąd  w yn ika , dzia ła lność  aposto lska  w ym aga od członków  R A E p o ­
g łęb ionej fo rm acji, ożyw ia jące j ich au ten ty czn ą  tożsam ość życia ch rześc ijań ­
skiego. F o rm ac ja  ta , p ro w ad zo n a  rów nocześn ie  w zak res ie  duchow ym , teo lo ­
gicznym , ap osto lsk im  i p rak ty czn y m , jes t dostosow ana do s tan u  i pow ołan ia  
poszczególnych członków . W szyscy oni m a ją  s ta ra ć  się o p e łn ie jszą  i s ta łą  
fo rm ację , o p a rtą  n a  le k tu rz e  P ism a  Św iętego, n a  u czestn ic tw ie  w  E u ch ary s tii

85 T am że, n r  72.
88 T am że , n r  74. 
87 T am że, n r  73. 
83 Tam że, n r  53.
89 T am że, n r  52.



B IU L E T Y N  P O L O N I J N Y

— b ęd ące j źród łem  i szczytem  w sze lk ie j dz ia ła lnośc i k o śc ie lne j, n a  in n y ch  
sak ram en tach , n a  m odlitw ie, a  także  n a  bez in te reso w n e j służb ie  a p o s to ls k ie j70.

W ty m  celu  członkow ie ru ch u  troszczą się o p row adzen ie  sy s tem aty czn e j 
p racy  n ad  sobą, a  w  g ru p ach  aposto lsk ich  p ra k ty k o w a n e  są  w spó lne  sp o tk a ­
n ia  m o d litew n o -fo rm acy jn e , k o n fe ren c je  i ćw iczen ia  duchow ne 71.

Ci członkow ie, k tó rzy  m a ją  pełn ić  koście lne  posług i aposto lsk ie  w śród  
i n a  rzecz  em ig ran tó w , o trzy m u ją  n ad to  sp ec ja lis tyczne  p rzygo tow an ie  w  In ­
s ty tu c ie  D u szp aste rs tw a  E m igracy jnego  w  P oznan iu .

Z p rzed s taw io n y ch  tu  rozw ażań  w yn ika , że RAE może, jeś li należycie  
się rozw in ie , pom óc w  osiągn ięciu  trzech  w ażnych  efek tów  społecznych. N a j­
p ie rw  m oże p rzyczynić się do ożyw ien ia  aposto lsk iego  pow ołan ia  całego p o l­
sk iego  spo łeczeństw a kato lick ieg o  w obec em ig rac ji, a  ty m  sam ym  do p o d ­
n ies ien ia  w  k ra ju  k u ltu ry  em igrow an ia , zapob iegan ia  n eg a ty w n y m  n a s tę ­
p stw o m  em ig rac ji, a tak że  w y k o rzy stan ia  ew angelizacy jnych , społecznych 
i k u ltu ro w y ch  szans, jak ie  n iesie  ze sobą em ig rac ja . Po  d rug ie  m oże dopełn ić  
i w esprzeć  d u szp as te rs tw o  po lon ijne  w  o d rodzen iu  życia re lig ijnego  g ru p  p o ­
lon ijnych , zw łaszcza poprzez u ak ty w n ien ie  m łodzieży em ig racy jn e j w  życiu 
koście lnym  i po lon ijnym . T rzecim  w reszcie  e fek tem , będącym  jak b y  n a tu r a l­
n y m  ow ocem  pop rzedn ich , pow inno  być ożyw ien ie  duchow ej i k u ltu ro w e j w ięzi 
pom iędzy  n a ro d em  i K ościo łem  w  Polsce a P o lon ią  zag ran iczną .

ks. Jó ze f B aka la rz  TC hr., L u b lin

70 T am że , n r  54.
71 Tam że , n r  77.


